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POZNAST, 13 sierpnia.
Dzisiaj najwyłącznićj i bez podziału skupia 

się jeszcze cały interes polityczny około sprawy 
hiszpańskiej. Ministeryaina Prov. Corresp. 
potwierdza, że rząd niemiecki reprezentantów 
swych przy zagranicznych mocarstwach okólnikiem 
zaznajomił z powodami, przemawiającemu za uzna­
niem rządu madryckiego, przyczóm kładł na to 
przycisk, że spowodowane okrucieństwami karli­
stów przedsiębrane środki żadnćj nie mają styczno­
ści z zamiarem mięszania się do wewnętrznych 
spraw Hiszpanii i wypowiada nadzieję, że przyłą­
czenie się do akcyi niemieckiej innych mocarstw 
wywrze moralny skutek, a opinia publiczna się 
uspokoi, skoro się wzmogą widoki na ukończenie 
hiszpańskiej wojny domowej. Odbierająca często­
kroć wyższe inspiracje Post donosi, że poufne 
pourparlers w hiszpańskiej sprawie pomiędzy rzą­
dem niemieckim a innemi mocarstwami, „z któ- 
remi tamten zawsze na równej linii starał się po­
zostawać“, doprowadziły do pożądanego skutku. 
Rząd niemiecki może teraz na tćj podstawie prze­
łożyć oficjalne propozycye, mające doprowadzić 
przez wspólne uznanie owego de facto rządu do 
jego utwierdzenia.

O stanowisku, jakie zachowywają rozmaite 
pierwszorzędne mocarstwa w ohec sprawy hiszpań­
skiej, otrzymuje Spener Ztg telegram prywatny 
z Wiednia, według którego Anglia i Włochy 
oświadczyć się miały z gotowością uznania rządu 
madryckiego, do czego i A u s t r y a się przychyli. 
Natomiast nie wiadome jeszcze jest zachowanie się 
Rosyi. F r a n c y a pospieszy z przyłączeniem 
się do uznania, by osłabić wpływ polityki pruskiej, 
o którćj jest przeświadczoną, że więcej ona jeszcze 
skierowaną jest przeciw niej, niż przeciw karlistom. 
By zaś ominąć nastręczającą Się trudność, czy 
ma być uznana rzeczpospolita, czy tćż dyktatura 
osobista pana Serranp. uznają mocarstwa zapewne 
po prostu „władzę wykonawczą“ marszałka.

Powyżej przytoczona Post przedstawia za­
chowanie się mocarstw wobec tćj kwestyi w nieco 
odmienny sposób: Według dziennika tego nie 
mógł sobie rząd niemiecki tego taić, że sprawa 
bezpośredniego uznania rządów pana Serrano, 
którym dotychczas właściwie niedostaje jeszcze pra­
womocnego mandatu, ze stanowiska prawa publi­
cznego napotyka na niemałe trudności. Anglia 
ma, jak ją ów berliński organ śmiało nieco po­
sądza, oprócz takich konstytucyjnych wątpliwości 
jeszcze i to na względzie, że przez szybkie nie­
wątpliwie przytłumienie powstania karlistowskiego 
po dokonanćm uznaniu madryckiego rządu ucier­
piałyby dość dotkliwie niektóre gałęzie angielskiego 
handlu wywozowego (!). Co do Austryi, ta się 
ociąga z uznaniem raz z powodu wrodzonego 
wstrętu do rzeczypospolitćj i nietajnćj nikomu 
w sferach dworskich sympatyi dla infanta don 
Alfonsa, powtóre zaś ze względu na to, że ów 
rząd republikański dotychczas nieszczególniejsze 
dał dowody swój żywotności. Być może, że sta­
nowcze jakie zwycięstwo, odniesione nad karlistami, 
zdolneby było nakłonić do skwapliwszego uzna­
nia nietylko ze strony Austryi, ale ró­
wnież zestrony Włoch i Rosyi; dopóki 
jednak to nie nastąpi, trudno tamże znaleść
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Ciężka zasłona bocznych drzwi uchyliła się 
zlekka i wszedł oficer wysokiego wzrostu, twarzy 
ogorzałćj i męzkićj, mogący liczyć około lat trzy­
dziestu. Długa czarna broda spływała po kurtce 
śnieźnćj białości. Złote szlify, błyszczące w pół- 
świetle pokoju oznaczały stopień kapitana.

Spostrzegając go pani domu nie umiała ukryć 
zakłopotania; zmarszczyła brwi i zdawała się na­
myślać, nie długo jednak trwało przelotne waha­
nie i zagłuszając może dobre natchnienie, zawołała 
wskazując palcem na Eminę:

— Kapitanie Relejew, dziewczyna ta mi uchy- 
biła 1 Tobie polecam, aby jćj pięćdziesiąt rózg 
wymierzono zaraz.

Kapitan zadrżał cały: a przystępując wy- 
szepnął z cicha:

— Musiałem źle usłyszeć.

takiego polityka, któryby z własnego popędu, bez 
przemożnego nacisku zewnętrznego, dał się nakło­
nić do uznania stanu rzeczy, który za lada po­
dmuchem wiatru może się w nicość obrócić. Fran­
cy a wreszcie znajdowała praw wobec spraw hi­
szpańskich w dziwnie trudnćm położeniu, Wię­
kszość parlamentarna, tak mozolnie przez mini­
sterstwo Cissey- Dćcazes zebrana, była przeważnie 
dla karlistów przychylnie usposobiona. Z drugićj 
strony zrozumiał to książę Dćcazes, jako bystry 
polityk, bardzo dobrze, że przez popieranie karli­
stów gotowałby dla Francyi we wszystkich libe­
ralnych żywiołach Hiszpanii niebezpiecznego sąsia­
da od południowćj granicy. Z tego wynika, że 
książę Dćcazes, chociaż sam z własnego popędu 
ociągałby się z uznaniam republikańskich rządów 
w Madrycie, chętnieby doznał łagodnego z ze­
wnątrz ku temu nacisku. Domysł ten znalazł tćż 
rzekomo zupełne potwierdzenie przez goto­
wość i uprzejmość, z jaką się zabrał do 
wysłuchania wywodów niemieckiego ambasa­
dora w Paryżu, ponieważ rozmowa ta po­
służyła mu jako silna dźwignia ku popar­
ciu w radzie ministrów swych na sprawę tę 
zapatrywań. — Według najświeższych telegraficz­
nych doniesień biura Wolffa postanowił rząd 
francuski w sprawie uznania rzeczypospolitćj hisz­
pańskiej całkiem iść za przykładem Anglii, w sku­
tek czego p. Viza Arnizo, reprezentant madryc­
kiego rządu w Paryżu, zażądał od rządu swego 
spiesznego nadesłania listów uwierzytelniających. — 
Z Madrytu donosi nawet Imparcial, zapewne 
przedwcześnie nieco, że Niemcy, Anglia 
i Francya już nawet rząd hiszpański uznały.

Z Wiednia donosi Presse, że niebawem 
ogłoszony zostanie patent cesarski, powołujący sej­
my krajowe w Gorzycach, Gradisce, Istryi i Try- 
eście na dzień 19 sierpnia, wszystkie inne sejmy 
na dzień 15 września.

KORESPONDENCYE KURYERA POZNAflSKSEGO

Onleaeno, 12 sierpnia.
(Przesłuchy sądowe i wezwania administraeyine. _

Warta.)
Prokurator gnieźnieński chciałby dusznie swój 

zapał i gorliwość kulturną dorzucić na szalę, by 
przeważyć zwycięztwo na stronę państwa, a księ­
ży nauczyć posłuszeństwa. Zjechał on do Trze­
meszna, gdzie na jego wezwanie wręczono sądowy 
zapozew ks. dziekanowi Tomaszewskiemu o 
godzinie 11 przed południem na godzinę 6 po 
południu.

Spodziewano się podobno, że się tu czego­
kolwiek dowiedzą co do osoby delegata apostol­
skiego. Omylono się jednak najzupełniej.

Pytano księdza T, me tylko kto jest na­
stępcą po ks. kanoniku Korytkowskim, ale tćż, czy 
pan LaDge, księgarz tutejszy jest przeznaczony na 
pośrednika w przesyłkach składek kościelnych. 
Ks. T., jak słuszna, odmówił odpowiedzi na pyta­
nia stawione co do zarządu dyecezyi, powołując 
się na zasadę prawną, że na świadka powołać 
wolno dopiero, gdy śledztwo przeciw pewnćj oso-

— Alboż mi potrzeba dwa razy moje roz­
kazy powtarzać? zawołała.

Kapitan się wyprostował dumnie i odrzekł:
— To do mnie nie należy. Dla takich po­

leceń potrzeba kata przywołać.
A podchodząc do pani domu, dodał po fran­

cusku :
— Marto! na złe wstępujesz drogi, a takie 

kaprysy sięgające zbyt daleko, mogą cię pozbawić 
szacunku uczciwych ludzi, a nawet bodaj czy nie 
poświęcenia i usług tych, którzy podobnie jak ja...

Tu spojrzała na niego hardo,’ przerywając 
również po francuzku:

— Chciałeś powiedzieć?
— Że mógłbym przestać cię kochać.
— Spełnisz natychmiast moje rozkazy?
— Nie, przenigdy!
— Ażeby cię ukarać za potępienie mego 

postępowania, żądam, abyś tutaj zaraz ukląkł i żą­
dał przebaczenia, całując kraj mojćj sukni.

I tu białym paluszkiem wskazała na dywan, 
w czasie, gdy oko jćj dumne, nie przejrzane, ma- 
gnetyzowało oficera. W milczeniu popatrzał na 
nią chwilkę, uśmiechnął się, a następnie powoli, 
bardzo powoli ugiął kolana i ucałował brzeg po­
pielatego szlafroczka.

- Nie przestaniesz tedy nigdy być szaleń­
cem, Sergiuszu! szepnęła z cicha, obejmując oficera 
pieszczącym wzrokiem.

— Ha, cóż to znaczy? ozwał się nagle tuż

bie już jest, wytoczone, nie na chybi trafi. Co 
do papa Langego śmiało zaręczył, że pośredni­
kiem urzędowym bynajmniéj nie był i nie jest

Żądano od ks. T. nareszcie, żeby o przesłu­
chach tych milczał zupełnie aż do 18 h. ra., t. j. 
do dnia terminu, czego podobnież wręcz odmówił. 
Zagroził mu prokurator, że go inaezéj każę uwię­
zić Po l>/2 godzinnéj naradzie sądowćj, puszczo­
no go iednak wolno o godzinie 9. Wzgląd na for­
my prawne przecież jeszcze przeważył,

Po co i Da co żądanie milczenia o przesłu­
chach? czy żeby zaskoczyć nieprzygotowanym ja­
kiego innego księdza? Czyżby parol miał już być 
zagięty na kogo jeszcze? To podobno rzecz pe. 
wna, że prokurator tutejszy już wpierw próbował 
z pomyślnym skutkiem przesłuchów naprzeciw 
„nieważnym księżom“ o nowe czynności, choć 
wcale denuncyacyi naprzeciw nim nie było ; owszém 
że zeznań takich układał zaskarżenie i tryumfo­
wał, że takim fortelem ze świadka zrobił denun- 
cyanta. Czy w tém tak wielki akt kulturny, nie 
wiemy.

W końcu pozwólcie słówko do Warty, po­
znańskiego pisma literackiego. Zapewne bardzo 
powszechne wypowiem życzenie, żeby szanowna 
redakeya trzymała się utartćj pisowni. Jeszcze 
dotychczas kodeks pisowni, podany przez księdza 
Malinowskiego, nie przyjęty przez żadną instytucją 
naukową; ani navet komisyi ortograficznej uchwa­
ły nie zamknięte’; ks. Malinowski sam nię jedno 
już odmienił, może jeszcze odmieni; zresztą pi­
sownia Warty nie jest nawet konsekwentną pi­
sownią obecną ks. Malinowskiego, jak się nam 
ona przedstawia z nowych jego druków : czemuż 
tedy rzecz niedojrzałą, niejednemu wstrętną na­
rzucać publiczności i odstręczać sobie czytają­
cych?

I Jakie prawo ma szanowna redakeya Warty 
■de pisowni swego kroju, takie miałaby każda re­
dakeya i autor : winszuję, co za chaos i galima- 
tiasz, gdyby wszyscy chciełi stósować się w tém 
do zasady ,,quod licet Jovi, hoc licet bovi.“ Osta­
tecznie pisownia redakcyi W a rty jest gustem pry­
watnej osoby, która nie powinnaby żądać, żeby 
doń stosowała się abonująca publiczność, od któ­
rćj się żąda popierania pisma, jako rzeczy po­
żytku publicznego.

Kościan, 12 sierpnia. 
(Przesłuchanie ks. Falkenberga.)

Doniosłem już w krótkich słowach o prze­
słuchiwaniu ks Falkenberga przez p. Raffeła z Po­
znania z przyczyny podpisania adresu tutejszego 
duchowieństwa ; dziś podaję kilka szczegółów, o ja­
kich dowiedziałem się ubocznie. Otóż nasamprzód 
cytacyą na termin przysłano ks. Falkenbergowi w 
czasie, kiedy miał lekcyą w korekcji między go­
dziną 9 a 10 i żądano, żeby się stawił punktualnie 
o godzinie 10 na przesłuchanie. Z tego jak i z po­
dobnego postępowania władz rządowych n. p. w 
Gnieźnie, gdzie również natychmiastowe- 
g o wymagają stawienia się, można wywnioskować, 
iż jest plan obmyślany, aby znienacka zaskoczyć 
i ani chwili nie dozwolić do skupienia myśli i przy­
gotowania się jakiego takiego do odpowiedzi. P. 
Raffel zjechał tedy z polecenia naczelnego prezesa,

za niemi głos na wpół żartobliwy, na wpół groźny: 
Relejew u stóp mojćj żony ?

I oto jenerał-gubernator Samarkandy stanął 
z wyrazem pytającym i gniewnym na czole. Był 
to człowiek pięćdziesięcioletni, powaźnćj tuszy, 
form atletycznych, twarzy pospolitej i poczciwćj.

Zakłopotany adjutant zerwał się szybko i co­
fnął o kilka kroków, aby ukryć rumieniec.

— Mój drogi, rzekła najspokojniej’ Marta, 
kapitan mnie przepraszał i słusznie, bo już po cie­
bie posłać chciałam. Sprowadziłam go tutaj, aby 
mu polecić ukaranie tćj dziewczyny, która mi uchy­
biła; polecenie to, jak się zdaje, nie podobało się 
kapitanowi, bo mi odmówił wcale niegrzecznie. 
Chciałam tedy ciebie przywołać, gdy pan Relejew 
sam przyznał się do winy.

Na widok Eminy, którćj dotąd nie był doj­
rzał w zaciemnionym pokoju, twarz jenerała na- 
głćj uległa zmianie: rozlał się na nićj wyraz na­
miętny zakochanego niedźwiedzia. Ucałował czule 
rękę małżonki.

— Surowo karać będę każdego, co ci uchybi, 
dla takich przestępstw nie znam przebaczenia.

I z zmarszczoną brwią zwrócił się do oficera.
— Rozkazy żony mojćj powinny być wyko­

nane w Samarkandzie porówno z mojemi, bez na­
mysłu ani szemrania, już raz to objawiłem głośno 1 
Skazuję cię na dwa tygodnie aresztu.

— Mój drogi, przerwała żona, nie żądam 
dziś tak wiele, kapitan dobrowolnie przyznał się 
do winy...

kenberga o rozmaite rzekome przewinienia, a 
przedewszystkićm o niesłychaną zbrodnią wobec 
państwa: o podpisanie adresu do Kapituły Po­
znańskiej. P. Raffel nie mógł pojąć, jak ks. F ja­
ko urzędnik państwowy (jest on kapelanem przy 
korekcyi) śmiał tak jawnie mięszać się do niebez­
piecznej agitacyi. Dalćj wypytywał się: gdzie, kie­
dy, przez kogo adres kościański został ułożony, 
i na te wszystkie pytania otrzymał dostateczną od­
powiedz z łaski ks. F., który zgoła nie potrze­
bował zaspakajać ciekawości wysokiego urzędnika 
Mniemamy, że milczenie absolutne było lepsza od­
powiedzią. *

Ależ mniejszaby była co do onych szczegó­
łów adresu, o które snąć bardzo chodziło p. R.- 
zdawaćby się mogło, że po dost8tecznóm wysądo- 
waniu winowajcy, p. Raffel zadowolni się bogatym 
łupem ważnych odkryć i powróci uszczęśliwiony 
do Poznania. Jednakowoż dotychczasowa inkwizy- 
cya była jakoby wstępem tylko do dalszych badań.
. , , „e.1 PJtal: S16 następnie o rozmaite fakta 
i iakciki, odnoszące się do stósunku ks. Falkenker- 
ga wobec proboszcza ks. Wellnitza. I tak: dla cze­
go mu się pewnego razu nie ukłonił na ulicy, dla 
czego na M. Boską Szkaplerzną mansyonarze ko­
ściańscy nie asystowali ks. Wellnitzowi na nieszpo­
rach ltd. itd. ? F

Dotychczas sądziliśmy, że prawa majowe dają 
pp. Rafflowi tylko upoważnienie do wglądania 
w rzeczy majątku kościelnego a nie karności 
kościelnćj i spraw najwewnętrzniejszych Kościoła. 
Wreszcie po kilkagodzinnćm przesłuchiwaniu po 
ojcowskiej admonicyi, zamknięto protokół — i ks. 
r aikenberg może sie łada chwili spodziewać przy­
jemnej wiadomości z Poznania, że z tych a tvch 
racyi wytoczono mu śledztwo dyscyplinarne, i że 
go niebawem spotka „A m t s s p e r r e“ in opti­
ma mrma. F

Kwsr litjw i jrowimliy.
szemu inspektorowi ełajradzcy celnemu ‘ S? B U n q uarit 
w Brunsberdze, i pobórey cła D u d e k w Kłecku, w po- 
klasy6 ®n e^niedsltlln> order orla czerwonego czwartej

szkole Ludwiki w Poznaniu ustanowiono gu­
wernantkę i tymczasową nauczycielkę Herrmann jako 
pierwszą nauczycielkę. J

,* Wydat,ki "• utrzymywanie szkół miejskich w Po 
znaniu powiększyły się niezmiernie w ostatnich 25 lat 
jak to porównanie etatów miasta od 1849 do 1874 rokt 
wykazuje. W roku 1849 przeznaczonym było jako do 
datek komunalny dla wyższój szkoły miejskiój 650 tal.

ISiejnn^J ”? GroWi 600 talarów i dla szkó 
elementarnych 9946 tal., ogółem zatśm 11,196 talarów
?,?i,d<^4 47f;k'ie<iy d°dias7^ teu wynosii w etacie 1869 roki 
już 34,475 tal. a w 1874 roku 65,942 tal., a zatśm prawił
1869Ó rvr°kn, 1849- Podła£ etato * roki
1869 wjnosił dodatek z kasy kamelarvinói na arkoh 
realną 8270 tal., na szkołę średnią 4839 bil. "i na szkol 
elementarne 21,666 tal. Po założeniu szkoły realnó' 
w roku 1854 podniósł 81ę dodatek z kasy kamelaryinć' 
na szkólmctwo miejskie o 4600 tal. w porównanii 
z rokiem poprzedzającym, podwyższył się następni!

Nie podzielam zdania pani, wtrącił Re- 
jelew, a skoro Jego Ekscelencja znajduje, żem na 
karę zasłużył, pragnę być ukaranym.

A zatćm raczysz się poddać karze, którą 
ja przeznaczam, odrzekła sucho, żądając, abyś 
wykonał wolę moją względem tćj dziewczyny.

Emina, . wciąż szyderczo uśmiechnięta, zwró­
ciła nagłe piękne swe oczy ku kapitanowi, któ­
remu zdawało się w nich czytać niemą proźbę 
Dotąd nie wiele był na nią uważał; w tćj chwili 
spojrzał na nią, znalazł ją piękną i wzruszony 
uczuciem, które nas pobudza do chętniejszego opie­
kowania się ładną kobietą, rzekł stanowczo:

Panie jenerale, jeżeli nie chciałem usłu­
chać rozkazów pani, to dla tego, iż sądziłem, że 
kara cielesna zniesioną jest w Rosyi. Otóż boję 
się, czy podobny wyrok nie wywoła wzburzenia 
między nowo poddanymi, i...

Tu przerwał mu niecierpliwie jenerał.
T R?syi robić, co im się podoba.

łutaj ja sam jestem panem i rządzę samowolnie! 
Wola moja jest prawem! Nieraz już powtarzałem, 
że każde życzenie mojćj żony ma być wszechmo- 
cne! Nie zmuszaj mnie do powtarzania wciąż tego 
samego! Każde nieposłuszeństwo rozkazom pani 
jest zbrodnią w Samarkandzie! zbrodnią! czy pan 
słyszysz ?

Tu utkwił w adjutanta małe szare oczy, na- 
dająę całej twarzy wyraz gwałtownego uniesienia; 
a „ Jye Relejewa zbić z toru; owszem, przy­
bliżył się jeszcze, a skłaniając się nisko Marcie;
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w latach od 1856 do 1860 o 4600 tal. (do 24,757 talarów) 
i wynosił w 1866 roku już 30,152 tal. Pensye nauczy­
cieli znacznie od 25 lat podwyższone zostały; przy 
szkole realnej wydano w roku 1854 na pensye 10,320 
tal., w roku 1866 już 15,060 tal., w 1874 roku 26,804 tak 
Prawda, że i liczba nauczycieli przy szkole realnój 
znacznie od jój założenia się zwiększyła; również i klasy 
przygotowawcze przy szkole średniój przyjęło miasto na 
swój rachunek. Przy szkole średniój wynosiły pensye 
przy jój założeniu 5650 tal., w roku 1874 zaś 12,445 tal.; 
również i tu liczba nauczycieli znacznie się powiększyła. 
Pensye dla nauczycieli elementarnych wynosiły w 1853 
roku 8773 tał. a wzrosły obecnie do 31,290 talarów; tak 
samo i tu persona! nauczycielski znacznie się powiększył, 
Podczas kiedy w roku 1853 najniższa pensya nauczyciela 
wynosiła 200 tal. a najwyższa 350 tal, pobierają obecnie 
nauczyciele pomocniczy po 300 tal., tymczasowi (włącznie 
z wynagrodzeniem za pomieszkanie) po 350 tal., etatowo 
ustanowieni najmłodsi nauczyciele (włącznie z wynagro 
dzeniem za pomieszkanie) 400 tal.; nauczycielki 300 do 
350 tal., najstarsi nauczyciele (włącznie z wynagrodzeniem 
za pomieszkanie) 750 ' talarów, ‘ rektorzy przy szkołach 
miejskich (włącznie z wynagrodzeniem za pomieszkanie)

* Ślub. Dnia 12 b. m. odbyła się w Lipnie pod 
Lesznem, majątku pani Weroniki z Sulerzyckich J a ra­
cz e w ki ój, uroczystość ślubna jój jedynaczki córki, 
panny Wandy, z panem Bronisławem Jastrzębcem C io- 
r o m s k i m, właścicielem dóbr Żakowa.

* Redakcyi „Orędownika“ wytoczono znowu proces 
za artykuł p. n. „Ostrożnie z nimi“, zamieszczony w nu­
merze 26 z dnia 28 lutego. Ż śledztwa domyśla się 
Orędownik, że chodzi szczególnie o pana doktora 
Falka, ministra oświecenia, i o jego rozporządzenia, do­
tyczące polskiego języka.

* Termin jesienny do egzaminu aspirantów do je- 
dnorocznój ochotniczój służby wojskowej- naznaczyła ko- 
misya egzaminacyjna na 16 września r. b.

* Sąd powiatowy w Kępnie ściga listami gończemi 
11 osób za opuszczenie krajów niemieckich w celu uwol­
nienia się od służby wojskowej.

* Z terytoryum państwa niemieckiego wydalono za 
granicę w zeszłym tygodniu na podstawie paragrafu 362 
kodeksu karnego 18 osób, które się na niemieckióm te­
rytoryum różnych przestępstw dopuściły i za to kara- 
nemi były.

* Czeladnika ciesielskiego, zatrudnionego przy bu­
dowli nowego domu przy ulicy Długićj, skaleczyło trzech 
czeladników mularskich, rzucając z sąsiedniój budowli na 
niego cegłą.

* W szopie dla towarów górnoszląskiej kolei źela- 
znśj śpiącemu dozórcy wyciągnięto przed kilku dniami 
z kieszonki zegarek cylindrowy i złotą obwódką.

* Na jarmarku w Pszczewie spostrzegł burmistrz 
tamtejszy bardzo opasłego wieprza, którego uważał za 
dotkniętego zapaleniem śledziony, i wydał natychmiast 
rozkaz, ażeby wieprza tego zabito i zagrzebano. Wła­
ściciel jednakże wieprza protestował przeciwko takiemu 
postępowaniu bez zrewidowania przez weterynarza i żą­
dał od burmistrza wynagrodzenia nietyłko za wieprza, 
lecz i za możebny zysk. Burmistrz, ostygły w zapale, 
uznał zapewne żądanie właściciela za słuszne, gdyż na­
zajutrz kazał mięso owego wieprza odkopać, lecz uprze­
dzili go już w tem zwolennicy pieczeni wieprzowój, tak 
że owemu za nadto gorliwemu urzędnikowi nie pozosta­
nie zapewne nic więcój, jak właściciela wieprza z wła- 
snój kieszeni wynagrodzić.

* Personalia. Nauczyciela etatowego doktora Ro­
berta Hassenkampf z szkoły realnój w Bydgoszczy 
i nauczyciela etatowego Wilhelma Ronke z gimnazyum 
w Ostrowie ustanowiono jako nauczycieli wyższych przy 
tutejszóm katolickióm gimnazyum św. Maryi Magdaleny, 
nauczyciela zaś, doktora Giese, z Poznania i kandydata 
do wyższego stanu nauczycielskiego Reisky, dotąd 
w Wrocławiu, jako nauczycieli etatowych przy tómże gi­
mnazjum. Dotychczasowy nauczyciel pomocniczy przy 
tutejszóm gimnazyum katolickiómśw. MaryiiMagdaleny, dok­
tór D o]l e ga przeniesionyjzostał jako nauczyciel etatowy do 
gimnazyum w Ostrowie; zwolniono natomiast z urzędo­
wania dotychczasowego etatowego nauczyciela przy kró= 
lewakiem progimnazyum w Trzemesznie, Aleksandra 
Biskupskiego, na własny jego wniosek.

* Podatek dochodowy i nklasyfikowany wynosić 
będzie z wprowadzeniem od dnia 1 stycznia 1875 roku 
raehnnku na marki w 1 klasie przy dochodzie rocznym 
od 300 do 3600 marek 90 marek; w 10 klasie przy do­
chodzie rocznym 10,800 do 12,0C0 marek 324 marki; 
w 20 klasie przy dochodzie rocznym 42,0C0 do 48,000 
marek 1260 marek i w 40 klasie przy dochodzie rocznym 
720.000 do 780,000 marek 21,600 marek. W pierwszych 
szesciu klasach podwyższa się podatek od każdych 600 
marek dochodu o 18 marek.

* Przeciwko używaniu dzieci, obowiązanych do 
uczęszczania do szkoły, do robót gospodarczych, miano­
wicie do paszenia bydła w godzinach szkólnych, wystę­
puje obecnie nader stanowczo tutejsza królewska rejen- 
cya. Rozporządza ona: 1) Do uczęszczania dojszkoły obo­
wiązane dzieci użytemi być mogą do robót w ogrodzie, 
na polu i w gospodarstwie lub do paszenia bydła pod­
czas godzin szkólnych jodynie na mocy pozwolenia, 
udzielonego przez lokalnego inspektora szkólnego;w po­
zwoleniu tem piśmiennóm mają być oznaczone wyraźnie 
godziny, na które pozwolenie to zostało udzielone. 2) 
Chlebodawcy, którzy wykroczą przeciwko rozporządze­
niu ad 1) podpadają karze policyjnój za każde dziecko 
i za każdy dzień od 10 srb. do 10 talarów.

* Landwehrverein wysłał był w czasie swej odbytej 
tn w pierwszych dniach bieżącego miesiąca uroczystości 
telegram do cesarza Wilhelma do Gasteinu, zapewniający 
go o wierności i przywiązaniu do jego osoby i ojczyzny 
zgromadzonych na uroczystość w Poznaniu landwerzystów. 
Na telegram ten nadeszła z Berlina, jak donoszą tutejsze 
gazety niemieckie, pod dniem 10 b. m. następująca od­
powiedź :

„Jego Cesarska i Królewska Mość przyjął telegram 
z dnia 2 b. m. z prawdziwem zadowolnieniem i rozkazał 
zarządowi wynurzyć Najwyższe swe podziękowanie, życząc 
zarazem, ażeby poznański prowincyonalny landwehrverein 
do politycznych swych celów dążył zawsze z tą samą je­
dnomyślną miłością ojczyzny, jaka członków jego ożywiała 
przy pierwszój wspólnej uroczystości.

Tajny radzca gabinetowy 
v. Wilmowski.“

* Straszna zbrodnia. W pobliżu Kórnika wieśniak 
pewien powiesił własną swoją ręką dziecko z pierwszego 
swego małżeństwa, ażeby majątek po nióm odziedziczyć. 
Nienaturalnego tego ojca aresztowano i osadzono w wię­
zieniu sądu śremskiego.

* W obwodzie bydgoskiego sądu apelacyjnego zaszły 
w miesiącu lipcu r. b. następujące zmiany pod względem 
wyższych urzędników: Mianowano: Radzcę sądu powiato­
wego L a m k e dyrektorem sądu powiatowego w Trzciance, 
asesora sądowego S c h e n k pomocnikiem prokuratoryi 
przy królewskiej prokuratoryi w Szubinie, asesora sądo­
wego D a m m sędzią powiatowym przy sądzie w Szubinie, 
kandydata prawa Nathana Springer referendaryuszem 
sądu apelacyjnego. Asesorowi sądowemu doktorowi L u- 
c a s z Wrocławia powierzono administraoyą posady sę­
dziowskiej w Koronowie. Sędziego powiatowego Neu­
man n w Pile przeniesiono w charakterze dyrygenta wy­
działu do sądu powiatowego w Szubinie.

* Jarmark w Margoninie, przypadający na dzień 2 
września, przeniesiono na dzień 1 września.

* Nad Inowrocławiem srożyła się w dniu 11 b. m. 
po południu burza, połączona z deszczem ulewnym. Pio­
run uderzył w dom stojący na Przedmieściu Toruńskiem 
i to przez dziurę w drzwiach, wpadł do pokoju, gdzie wła­
śnie matka kąpała dziecko, które do chrztu podane być 
miało, zdruzgotał zwierciadło na ścianie wiszące i wyleciał 
kominem. Dwie kozy, znajdujące się w sieni, upadły jak 
nieżywe na ziemię i dopiero po godzinie przyszły do siebie. 
Matce i dziecku nic się nie stało.

* 0 skonfiskowaniu Nr. 18) Gazety Toruńskiej pisze 
taż Gazeta: „Konfiskata numeru 181, jaka dotknęła pismo 
nasze, nastąpiła z powodu kilku uwag, jakie pozwolił so­
bie porobić nasz korespondent poznański przy sposobności 
referowania sprawy rewizyi w klasztorze panien Karmeli­
tanek w Poznaniu. Uwagi te odnosiły się przeważnie do 
zachowania się w chwili obecnej prasy niemieckiój , i nie 
zawierały, zdaniem naszem, nic takiego, coby mogło upo­
ważnić władze do tyle surowego przeciw nam wystąpienia. 
Policya zabrała nietyłko egzemplarze z inkryminowaną ko- 
respondenoyą znajdujące się w biurze redakcyjnćm, lecz 
I w drukarni.“

* W czasie odbytej rewizyi Stowarzyszenia Piusa 
w Torunia w zeszłym tygodniu nie znaleziono, jak donosi 
Thorner Ztg, między zabranami papierami ani je­
dnego świstka, któryby pozwolił wnioskować, że Stowarzy­
szenie to zostawało z innemi zamiejscowemi związkami 
w jakimkolwiek stosunku; kilka czy kilkanaście zakaza­
nych książek; znalezionych w pomieszkaniu przełożonego 
powyższego Stowarzyszenia, ks. Gronau, zwrócono właści­
cielowi, nic bowiem za tem nie przemawiało, jakoby ksiądz 
Gronau książki te, stanowiące prywatną jego własność, 
wypożyczał lub starał się rozpowszechniać.

* Nowy rodzaj przekazów pocztowych. Dla osób nie 
lubiących się wozić z pieniędzmi, lnb skorych gubić ta­
kowe, nie małej wagi jest wydane świeżo rozporządzenie, 
wedłtig którego wolno podróżnemu złożyć, za małą opłatą, 
w któiymkolwiek urzędzie pocztowym dowolną sumę, w za­
mian czego otrzymuje „akcyą pocztową“ z pewną ilością 
knponów, które może wymieniać na wszystkich pocztach 
cesarstwa niemieckiego na gotówkę. Urząd pocztowy, któ­
remu zaprezentowano kupon, zapisuje na akcyi kwotę wy­
płaconą. Akcye wydawane bywają na trzy miesiące.

* Pożary w Królestwie Polskióm niszczą jedno 
miasto po drngióm, Dochodzi znów wiadomość o poża­
rze miasta Berchatów, w gubernii piotrkowskiej; 
spłonęło 70 domów, jest to trzecia część budowli 
miejskich. — Także łasy Bełchatowskie spaliły się, 
podobno od iskry, wyrzuconój z lokomotywy. W dniu 
9 bra. mimo energicznego ratunku płonęły one jeazcze. 
Jest obawa —- pisze Kur. War., ażeby ogień nie dostał 
się do lasów Ogrodzienieekich. — Powstały pożar w Kole, 
o ‘którym już wspominaliśmy, nie zrządził wielkich strat 
z powodu rychłego i energicznego ratunku, spaliło się 
tylko sześć domów drewnianych.

* Pracownią rzemieślniczą dla kobiet otwiera 
w Kaliszu pani ‘Aleksandra Parczewska z dniem 
1 września. W pracowni uczyć będą robienia obuwia 
damskiego i dla dzieci, codziennie przez godzin 4, za 
opłatą miesięczną 5 rs.; pod temiż warunkami udzielać 
się będzie nauka kwiaciarska. W pierwszćm półroczu 
uczennice płacić będą, w drugióm w miarę uzdolnienia 
będą wynagradzane. Nauka kroju sukien i bielizny, oraz 
szycia ręcznego i maszynowego opłacać się będzie 4 ru­
ble miesięcznie przy trzech godzinach pracy codziennej. 
Rękawicznictwe i introligatorstwo późniój będzie wy­
kładane.

* Na 400 uczniów, uczęszczających do szkół w Lu­
blinie, dostało, jak donosi Kur. Lub., tylko 80 promo­
cją, a jeden tylko patent i medal srebrny.

* Silny wiatr, panujący w tych dniach w Warsza­
wie, zrządził wiele szkód w ogrodach. Pomiędzy innemi 
zwaliła się piękna topola nadwiślańska, stojąca przy 
wejściu do ogrodu Saskiego od ulicy Niecałój.

* Trupa francuskich artystów dramatyoznych przy­
była w tych dniach do Warszawy i ma wkrótce roz­
począć przedstawienia w salonie Doliny Szwaj­
cara k i ó j.

* Szkołę prywatną trzyklasową otworzył z dniem 
1 bm. p. Ludwik Wyrozembski.

* Dr. Zyblikiewicz, świeżo potwierdzony przez ce­
sarza prezydent miasta Krakowa, złoży w tych dniach 
przysięgę w ręce reprezentanta rządu, delegata namiestni­
ctwa, p. Bobowskiego.

* Dr. Machalski wybranym został na posiedzeniu Rady 
nadzorczój Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie pre-

zeaem tójże Rady w miejsce dr. Dietla, który zrezygno­
wał; zastępcą zaś prezesa wybrano wiceprezydenta mia­
sta dr. Weigla.

* Kopiec Unii lubelskiej olbrzymią swą podstawą 
zarysowuje się już po nad wierzchołek góry zamkowój. 
Dnia 9 b. m. odwiedziło — pisze Gaz. Nar. —' parę 
tysięcy osób kopiec Unii. O ile na to ilość taczek po­
zwalała, wszyscy gorliwie rękę swą przykładali, sypiąc 
ziemię na kopiec. Lew kamienny, przeniesiony z podwó­
rza magistratu, ustawiony został na samym szczycie. Gdy 
się ściemniło,^zapalono pochodnie i przy ich świetle i śpie­
wach narodowych pracowała publiczność do późna w no-’ 
ey. Wspaniały był zarażem w materyalnćj wielkości gli­
niany model biustu Zygmunta Augusta, według którego 
ma być utworzony binstjdaleko większy. Artyści i znawcy 
odzywali się chlubnie o tćm ze wszech miar udatnóm, 
wielki talent zdradzaiącóm dziele 16 letniego Tadeusza i 
Blotuickiego.

* W Stanisławowie w Galicyi wchodzi, jak pisze , 
Gaz. Nar., w życie nowe stowarzyszenie szewców, któ- l 
rego celem będzie założenie własnego składu skór. Myśl i 
do stowarzyszenia tego podał tamtejszy lekarz dr. Ka.m i fi- ’ 
s k i. W dniu 9 bm. odbyło się w) tym celu zgromadzenie, 
którego rezultatem był wybór komitetu, składającego się 
z 15 osób, któremu poruczono ułożyć projekt statutu
i załatwić przedwstępne czynności.

* Skarby krajowe. Gazeta Narodowa donosi, 
że w Galicyi, w powiecie brzozowskim, we wsi Gwoźnicy 
Górnćj znajduje się węgieł brunatny i olój skalny, dotąd 
nie eksploatowany. We wsi Hermanowa, w tym samym 
powiecie, znajduje się źródło mineralne, dó którego przy­
bywa wielu chorych z okolicy i odzyskuje zdrowie. W 
Żarnowie pod Strzyżowem jest sól kamienna i siarka, 
w Solonce surowica słona, glinka farbiarska i inne mine­
rały. Obfite te skarby krajowe napróżno dotąd umiejęt- 
nój oczekują ręki, któraby zajęła się ich eksploatacją, gjjj

* Z Królestwa Polskiego piszą do Czasu, że po 
miastach rozlepione zostały świeżo plakaty zapowiadające, 
iż każdy podpalacz, schwytany na gorącym uczynku, 
będzie stawionym przed sąd wojenny, który, stwierdziwszy 
jedynie fakt podpalenia, skażę go na karę śmierci przez 
powieszenie. Wyrok ma być wykonany w miejsca speł­
nienia zbrodni.

* Nekrologia W Zurychu umarł dnia 6 b. m. 
Kazimierz hrabia Lanckoroński z Brzezia, o. k. 
szambelan anstryacki i członek przędli tawskiój Izby pa­
nów, mając lat 73. Zwłoki jego przewiezione będą do 
Wiednia i złożone zostaną na cmentarzu w Hietzing w gro­
bowcu familijnym.

* Teatrzyki ogródkowe W Warszawie licznych 
ściągają ciekawych; według statystyki pism warszaw­
skich było w przeciągu miesiąca lipca w Eldorado 
osób 30,500, w Alhambrze 17,750, w Tivoli5929.

* Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcyą p. Za­
mojskiego przybyło do Łodzi, gdzie ma dać ośm przed­
stawień, poczśm udaje się, jak donosi Kur. Codz, do 
Wielunia, ztamtąd do Sieradza a na październik wraca 
do Poznania.

* Kalendarz.) Jutro, w piątek dnia 14 sierpnia, 
Euzebiusza. Wschód słońca o (rodzinie 4 mi­
nut 41; zachód o godzinie 7 minut 26. Dłngość 
dnia 14 godzin 57 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 14 sierpnia 1018 
wjazd Bolesława Wielkiego do Kijowa. — 1385 posel­
stwo Jagiełły przed Jadwigą. — 1409 Krzyżacy biorą 
się do broni przeciw Polsce. — 1448 śmierć Wincentego 
Kota, arcybiskupa gnieźnieńskiego. — 1824 ukaz carski, 
skazujący studentów wileńskich.

-j- Kościan, 13 sierpnia. (Misya w Bi al­
eż u.) Mimo rozlicznych trudności, pierwsza mi­
sya w dekanacie naszym odprawi się na Matki 
Boskiój Wniebowzięcie w Białczn. Misyą tę przy­
jął był na siebie ks. Wellnitz, proboszcz tutejszy, 
kiedy Najprz. ks. Arcypastsrz był na wizycie pasterskiój 
U dziekana, lećz, że mu się następnie jako niebezpieczne 
przedsięwzięcie przedstawiała, starał się różnemi sposo 
bami zrzucić się z tego obowiązku. Nasamprzód odkła­
dał ją od jednego terminu do drugiego, aż wreszcie bez 
'ogródki oświadczył, że misji nie dice mieć u siebie. 
Trzeba się było zatóm postarać o inny kościół, i oto, da 
Pan Bóg doczekać, już w bieżącym tygodniu rozpocznie 
się misya w zwyż wymienionym kościele. Ludu spodziewać 
się można mnóstwo, raz, ze już roboty w polu pokoń­
czone, powtóre, że juz od dawna misyi w stronach 
naszych nie było, a także ze względu na obecne położe­
nie Kościoła, które lud doskonale rozumie. Chętnie wam 
udzielę więcej szczegółów o misyi, skore dojdą do mój 
wiadomości.

■BA

Wiadomości polltyozao.

* Berlin, 12 sierpnia. [Niemiecka 
marynarka wojenna. — Z Rady związ­
kowej. — Konwikt w Brunsberdze. — 
Tajny fundusz. — Książę Reuss. — Per­
sonalia.] Nordd. A lig. Ztg przysposabia 
opinią publiczną na znaczne żądania, które rząd 
niemiecki postawi przyszłój sesyi parlamentu na 
wzmocnienie i uzupełnienie wojennćj marynarki 
niemieckiój. Ku temu celowi przytacza niektóre 
ustępy z X zeszytu dodatków do Marine—Ver­
ordnungsblatt. Według tych ustępów należy 
przy młodćj flocie niemieckiój dwie głównie rze­
czy uwzględnić: raz, aby sobie zapewnić możność 
skorzystania z zwycięztwa nad zaczepiającym nie­
przyjacielem, powtóre utrzymanie istniejących już

okrętów w dobrym stanie wojennym. — Dalój po 
wiedziane jest w przytoczonych wywodach, że oso- 
hnój floty zaczepnćj dla obcych portów chwilowo 
jeszcze państwo niemieckie nie potrzebuje; nato­
miast nieodzowna jest pewna, znaczna liczba okrę­
tów stacyjnych ku popieraniu interesów poddanych 
niemieckich w odległych częściach ziemi, oraz okrę­
tów rekonesansowych.

Rada związkowa zajmie się po rozpoczęciu 
a nowo swój pracy nasamprzód obradami nad nie­

mieckim kodeksem karnym, przyczćm zastanowi się 
nad kwestyą, czy ma być razjjeszcze podjęta rewi- 
zya całego kodeksu. Zależeć to będzie od tego, 
w jaki sposób się oświadczą rządy związkowe, 
które odwołały się do krajowych wyższych sądów,
żądając od nich sprawozdania i opinii.

Pan minister wyznań, dr. Falk, zakazał przyj­
mować do konwiktu w" Brunsberdze nowych ucz­
niów i zagroził w przeciwnym razie natychmiasto- 
wóm zamknięciem tego zakładu. Zakaz ten tćm 
więcój zastanawiać musi, ile że Er ml. Volksbl. 
wykazuje, jako uczniowie konwiktu zupełnie te 
same nauki pobierali, jakie udzielane bywają 
w klasach królewskiego gimnazyum, a prócz tego 
przyjmowanie do zakładu nie zawisło od żadnego 
zobowiązania się względem przyszłych studyów 
i przyszłego powołania.

Do zamiejscowych niemieckich dzienników 
donoszą, że przed dwoma mnićj więcój tygodniami 
wykazał się deficyt, dotychczas jeszcze nie wyja­
śniony, ilości 75,000 tal. z tajnego funduszu pra­
sowego, znanego pod nazwą „Reptilienfonds.“

Niemiecki ambasador przy dworze peters- 
burgskim, książę Henryk VII Reuss, który przed 
niejakim czasem uszkodził się przez spadnięcie 
z konia na polowaniu, ciągle jeszcze jest cier­
piący, i z tego powodu weźmie zaraz po zaślu­
binach siostrzenicy swój, księżniczki Maryi meklem- 
burgskiój z Wielkim ks;ęciem Włodzimirzem na 
dłuższy czas urlop. Zastępywać go będzie w tym 
czasie radzca legacyjny v. Alvensleben.

W czasie urlopu hrabiego Münster, ambasa­
dora niemieckiego w Londynie, obejmie sprawy 
ambasady radzca legacyjny baron v. d. Brinken. 
Hr. Münster zamierza prezydować na sejmie pro- 
wincyalnym prowincyi hanowerskiój, którego jest 
marszałkiem.

Dziś rano wyjechał książę Bismarck z Kissin- 
gen z całą rodziną. Na dworcu kolei żelaznćj 
żegnało go kilku wyższych urzędników.

Cesarz Wilhelm zamierza, jak donosi Prov. 
Cortesp., początkiem przyszłego miesiąca udać 
się do Hanoweru, by wziąć udział przy chrzcinach 
pierworodnego syna księcia Albrechta pruskiego 
i odbyć przegląd wojska.

Miejscowe władze policyjne powiatu koblen- 
ckiego otrzymały rozkaz zamknięcia kilku zebrań 
mogunckiego Stowarzyszenia katolickiego.

* Warskawft (Reskrypt mini­
stra Timasjzew a.] Wiadomo, że unici, nie 
uznając wiarołomnych swych kapłanów, ciągnących 
ich ku schizmie, zwrócili się do księży łacińskiego 
obrządku, szukając u nich pociechy religijnój. Nie 
mogło to ujść baczności rządu rosyjskiego i aby 
temu przeszkodzić, wzywa tenże obecnie w oso­
bnym reskrypcie księdza Baranowskiego, 
biskupa dyecezyi lubelskićj, iżby zakazał podwła­
dnym sobie rządzcom parafii przyjmować w 
czasió odpustu przybywających zkąd inąd księży, 
którzy, jak się wyraża reskrypt „przypuszczają do 
komunii wszelkich przedstawiających się, chociaż 
im niewiadomych pątników“. Cel reskryptu tego wi­
doczny i nie potrzeba nad nim bliżój się zasta­
nawiać.

Reskrypt brzmi według Dzień. Pozn. 
jak następuje:

Ministerstwo «praw wewnętrznych, departament 
spraw duchownych obcych wyznań. Wydział I. stół 2, 
dnia 16 kwietnia 1874 r. Nr. 1043.

Do
Jego Ekscelencyi, zarządzającego lu­

belską rzymsko-katolicką dye- 
cezyą, biskupa Baranowskiego.

Pan minister narodowego oświecenia oznajmił mi
o nader szkodliwych dla grecko-nnickiego wyznania czę­
stych zjazdach rzymsko-katolickich duchownych w ko­
ścielne święta, f czyli tak nazwane odpusty w rzymsko­
katolickich kościołach — mając na uwadze, iż przy ta­
kowych zjazdach przyjeżdżający kBięża z obcych parafii 
spowiadają — i przypuszczają do komunii wszelkich się 
przedstawiających, chociaż im niewiadomych pątników 
— i tym sposobem spełniają religijne obrzędy dla grecko- 
unitów. Uważam za zupełnie niemożliwe dopuszczać do 
podobnego rodzaju zjazdów wśród ludnośei uniekiój, i w

— Dopiero co na klęczkach błagałem o prze­
baczenie dla siebie, czyliż mi nie będzie wolno po 
raz drugi u stóp twoich, pani, żądać ułaskawienia 
dla niój?

— Nie chcę tego, zawołała nagle Emina. 
Nie chcę tego w żaden sposób. Kto cię prosił, 
abyś się za mnie wstawił, Urusso!1)

Zadziwiony Relejew umilkł; jenerał wzruszył 
ramionami. Marta powstała, a leniwo wspierając się 
na ramieniu męża, rzekła:

— Te wszystkie dyskusye mnie zmęczyły, 
nie wiem, jak potrafię wrócić do mego pokoju.

A uśmiechając się zalotnie dodała:
— Powinienbyś, Aleksandrze, zanieść mnie 

sam napowrót.
Gubernator podniósł lekko drobną istotę, 

a tuląc ją w objęciu olbrzyma, w radosnóm unie­
sieniu poniósł ją ku drzwiom sali.

— La, la, nie tak prędko; wołała śmiejąc 
się wesoło. Jeszcze mnie więcój zmęczysz. A gdy 
jenerał podniósł zasłonę, zawołała jeszcze do Rele- 
jewa, jedną ręką otaczając szyję męża, drugą zaś 
wskazując na Eminę:

— Pięćdziesiąt rózg, nie zapomnisz?

Relejew powrócił wraz z Turlcomanką do 
przedpokoju służbowego. Krajowiec siedzący na 
jednćj z ławek, będących jedynemi sprzętami izby,

») Nazwisko dawanę Moskwom od krajowców.

wstał na jego widok z ruchem pełnym życzliwego 
uszanowania. Safar-H&dży2) był Turkomanem, nie­
dawno do Samarkandy przybyłym. Wielki miał 
wpływ nad plemieniem Sartów. Żarliwy i pobożny 
muzułmanin, pięć razy już odbył pielgrzymkę do 
Mekki; widział Konstantynopol, Smyrnę, Dama­
szek, otarł się z bliska o europejską cywilizacyą. 
Późniój han Khiwy wyprawił go w godności posła 
do Orenburga, do Moskali: w tćm, bez widocznego 
powodu, Safar-Hadży usunął się nagle od czynne­
go życia i cofnął się do Samarkandy, należącój 
podówczas do Emira z Bokhary. Chociaż młody 
jeszcze (Safar nie miał całych lat czterdziestu), 
wkrótce otoczony został dziwną czcią swoich ziom­
ków. Nauką jego (znał bowiem cały koran na pa­
mięć), bogactwa, dobroczynność wyjednały mu 
wkrótce tytuł askakala, czyli Głowy Białój.

Tak go zastały rosyjskie podboje. Pierwszy 
on uźnał nowy porządek rzeczy, a rządy carskie 
znalazły w nim sprzymierzeńca wypróbowanćj wier­
ności i poświęcenia. Nie pominął żadnój sposobno­
ści, aby użyć swych wpływów na mieszkańcach 
Samarkandy celem pogodzenia ich z zmianami ad- 
ministracyi nowych panów i zachęcenia ich do 
przyjęcia bez szemrania lekkiego zkądinąd chrze- 
ściańskiego jarzma.

Safar-Hadży wspaniale był przybrany: czer­
woną szatę, bramowaną sobolami, ściągała w pa-

s) Hadży — pielgrzym, tytuł zaszczytny, dawany 
tym, którzy był w Mecce

sie szarfa z niebieskiego kaszmieru o złotych ku­
tasach: modry zawój był z najcieńszój wełny, 
a klamry srebrne, ozdobione drogiemi kamieniami, 
świeciły na żółtych skórzanych butach, mocno za­
krzywionych, podług niezmiennój mody krajowój. 
Chociaż wyraźnego mongolskiego pochodzenia, rysy 
miał piękne i regularne, a biała ręka pieściła 
brodę miękką i wyczesaną. Relejew przybliżył się 
ku niemu, podając mu życzliwie rękę.

— Jak się masz, Hadży I zapewne masz in­
teres do jenerał-gubefnatora ?

— Tak jest, odszekł Safar; przybywam, żeby 
mu oznajmić, iż moi ziomkowie przyjmują całko­
wicie rozporządzenia, z jakiemi wczoraj polecił mi 
ich pogodzić.

— Dobra to wiadomość, Hadży, dobra tak 
dla nas jak i dla całój Rosyi! Ach! gdyby wszy­
scy twoi bracia do ciebie byli podobni!

Tymczasem Emina, która na widok Safara 
zasłoniła sobie twarz rękami, zadrżała słysząc głos 
jego, a stanąwszy przed nim w pełni światła ta­
jącego od okna, wymówiła słów kilka nieznanym 
językiem. Safar Hadży cofnął się zdumiony.

— Córka Emira! Tutaj, z odsłoniętóm obli­
czam wobec niewiernego! Cóż to ma znaczyć, 
kapitanie ?

— Czyż ona córką Emira? zapytał zdziwiony 
Relejew.

— Największego i najpotężniejszego ze wszyst­
kich... Jakim sposobem się tu znajdować może?

— Albo* to wiedzieć mogę? W tój chwili

jest niewolnicą małżonki gubernatora, która za 
nieposłuszeństwo rozkazała jój wymierzyć pięć­
dziesiąt rózg.

— Rózgi! Allah Akbar! żartujesz Bobie ze 
mnie?

— Wcale nie! Wiesz nawet co, dodał szy­
derczo Relejew, ty co tak ukochałeś Rosyą, powi­
nienbyś sam podjąć się spełnienia wyroku? Oto 
rozkaz na piśmie, który ci wręczę natychmiast. 
Wszyscy nasi żołnierze dobrze cię znają. Odpro­
wadź sam na odwacb córkę twego Emira. Może 
cię to rozerwie w czasie długiego oczekiwania na 
posłuchanie u jenerała, który bodaj czy za go­
dzinę powróci. Zgadzasz się na to?

Krajowiec groźnie spojrzał na oficera.
— Czyż do mnie mówiłeś ? zapytał.
— A jakże? przecież tu nikogo innego z nami 

nie ma.
Safar już sięgał sztyletu, gdy kilka słów 

Eminy w tójże samćj nieznanój mowie wyrzeczone, 
nagle go uspokoiły.

— Dobrze tedy, powiedział, usłucham cię ty­
ranie! Ale niech przekleństwo AUaha cięży na 
tobie aż do szóstego pokolenia.

Relejew dziwnym odpowiedział uśmiechem.
— Niewdzięczny 1 wszakże nie mogę sam po­

dobnego wypełniać polecenia.
I wzruszając ramionami wrócił na pokoje 

gubernatora.
(Dalszy ciąg nastąpi.)
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skutek tego aajpokorniéj proszę Waszą Ekscelencją 
o niedopuszczanie na przyszłość we wspomnianych para­
fiach spełniania religijnych obrządków przez księży po­
stronnych — to jest nie należących do miejsoowego du­
chowieństwa, należącego do (miejscowćj) parafii.

(podp.) Minister spraw wewnętrznych 
jejenerai-adjutant Tiwaszew.

Zarządzający departamentem 
senator hr. Sievers.

Za zgodność podpisów regens kancelaryi 
ks. Wł. Koglarski.

(C opia.)
Pod nazwiskiem powyższego reskryptu wydał 

ks. Biskup Baranowski następujący okólnik dla 
duchowieństwa dyecezyi lubelskiéj.

Biskup dyecezyi lubelskiéj. Lublin, dnia 15 maja 
1874 r. Nr. 773.

Do
Szanownego duchowieństwa dyecezyi 

lubelskiéj.
Otrzymawszy reskrypt od JW. ministra spraw we­

wnętrznych z dnia 16 kwietnia rb. za nr. 1043 zabrania­
jący kapłanom obrządku rzymsko-katoliekiego udawania 
się na odpusty w miejscowościach mięszanych obrządków, 
uznaliśmy za potrzebne, dla uniknienia szkodliwych na­
stępstw dla kościoła z przekroczenia tego zakazu — za­
lecić szanownemu duchowieństwu zastósowanie się do 
rzeczonego reskryptu, mającego na cela zabezpieczenie 
unitów od wszelkich stósunków religijnych z wyznawcami 
religii rzymsko-katoliokiéj a mianowicie od przyjmo­
wania św. sakramentów z rąk kapłanów łacińskiego 
obrządku.

Kopią rzeczonego reskryptu w drugostronaym od­
pisie dla wiadomości załączamy.

(podp.) Ks. Walenty Baranowski.

• Paryż, 10 sierpnia [W sprawie 
wyborów uzupełniających. — Wysta­
wa. — Pielgrzymki. — Z Rzymu. — 
Personalia.] Wśród najzupełniejszego spokoju 
w świecie politycznym objawia się jedyny ruch 
w departamencie Calvados, na który obecnie cała 
uwaga opinii publiczaój zwraca się. C o r r e s p. 
Havas donosząc o tóm powiada, że spokojnego 
zazwyczaj departamentu niktby dzisiaj nie poznał, 
tak społeczność tamtejsza jest roznamiętnioną z po­
wodu odbyć się mających w przyszłą niedzielę wy­
borów uzupełniających do Zgromadzenia narodo­
wego. W walce tćj zmierzy się stronnictwo kon­
serwatywne z republikanami, a to, które w nie­
dzielę odniesie zwycięztwo, zwycięży tćż prawdo­
podobnie przy przyszłych wyborach do rad jene- 
ralnych i municypalnych.

Dziś otwartą została o godzinie 1 z południa 
w Palais de l’Industrie wystawa stowarzyszenia 
„Union centrale des Beaux Arts appliqués à l’In­
dustrie.“ Przy otwarciu jéj obecnym był także 
marszałek Mac Mahon. Przybył on o godz. 1 m. 10 
parokonnym pojazdem wraz z małżonką, wtowarzy- 
stwie sekretarza prezydentury wice-hr. d’Harcourt 
i pierwszego swego adjutants, pułków. d’Abzac. Mar­
szałek ubrany był po cywilnemu a maszałkowa 
miała na sobie snknię jedwabną garnirowaną fijoł- 
kowego koloru aksamitkami. U wejścia do pa­
łacu przyjmowali marszałka minister oświecenia, 
pan de Gumont, minister rólnictwa i handlu, pan 
Grivart, były deputowany departamentu du Gard, 
pan Edward André, jako prezes wystawy i wielu 
innych dygnitarzy. Pan André przemówił kilka 
słów do marszałka a marszałkowój doręczył pię­
kny bukiet kwiatów. Przy wejściu marszałkostwa 
do wielkiéj nawy pałacu grała kapela 48 pułku 
liniowego wspaniałego marsza. Marszałek prowa­
dząc pod rękę małżonkę, przechodził zwolna 
wszystkie sale i rozmawiał z wielu wystawcami. 
Niektórym przedmiotom przypatrywał się bardzo 
szczegółowo i tak n. p. haftowi wystawiającemu 
Ludwika XIV w chwili, gdy go Colbert prowadzi 
do rgkodzielni Gobelinów, przyczém wyraził żal 
swój, że tego rodzaju arcydzieła dziś już są tak 
rzadkie. Marszałek dość długo pozostał na wy­
stawie, już bowiem było po trzeciéj, gdy do domu 
się udawał.

Wczoraj w Tuluzie rozwiązano stowarzysze­
nie drukarzy.

Dzienniki katolickie ogłaszają następujący te­
legram z Meung sur Loire z dnia dzisiejszego: 
„Wczoraj odbyła się wspaniała pielgrzymka do 
Cléry. Udział w niéj brało 20,000 osób cywilnych, 
200 księży, pomiędzy którymi 7 było Biskupów. 
Arcybiskup z Bordeaux poświęcił chorągiew ka­
tolickiego stowarzyszenia czeladników z Orleanu. 
Uroczystość zakończyła się nader świetną pro- 
cesyą.“

Popolo Romano donosił tych dni, że 
nuneyusze apostolscy we Francyi, Portugalii i Au- 
stryi otrzymali zlecenie, aby pomienionym mocar­
stwom przedstawili propoaycyą zrzeczenia się prawa 
wykluczania przy wyborze Papieża, w zamian za co 
Watykan obiecuje zgodzić się na rewizyą konkor­
datów. Owóż Le Monde w dzisiejszym swym 
numerze oświadcza, że jest upoważnionym do for­
malnego zaprzeczenia temu doniesieniu

Bien Publie oświadcza, że pogłoski o 
słabości p. Thiersa są mylne.

Prefekt okręgu Constantine zasuspendował 
na dwa miesiące pewnego podpułkownika, 2 majo­
rów i 2 kapitanów gwardyi obywatelskiéj za to, 
że brali udział w pogrzebie cywilnym.

Książę serbski Miłosz, bawiący obecnie w 
Eauxbonnes w Pyreneach, przybyć ma do Paryża 
w przyszły czwartek i zabawi tu do końca bieżą­
cego miesiąca.

* Londyn, 9 sierpnia. [Anglia wobee 
Hiszpanii. — Stan żniw i zbiorów.] Ustęp 
mowy tronowéj, tyczący się Hiszpanii, znalazł 
w dziennikach i tygodnikach tutejszych dość ogólne 
uznanie. Economist widzi w obeém wtrącaniu 
się do spraw wewnętrznych jakiegokolwiek narodu 
tylko straty, tak dla tego, co do nich się mięsza, 
jak i dla tego, na którego rzecz wtrącanie się na­
stępuje. Tenże dziennik twierdzi, że postępowanie 
Francyi względem Hiszpanii jest naganném i to 
z tego mianowicie powodu, że nie powstrzymała 
swych poddanych od mięszania się do spraw hi­
szpańskich: na tém zaś opiera zdanie swe, że 
Niemcy, mają słuszność dając do zrozumienia 
Fraacyi, iż popierać będą sprawę republiki hi-

szpaiskiéj, jeśli rząd francuski nie zapobiegnie 
agitacjom poddanych swych przeciw tójże repu­
blice wymierzonym. Gdzież tu logika? Zresztą 
wyraża Economist stanowczo swe zadowolenie 
z tégo, że Anglia szczerze i otwarcie odmówiła 
wszelkiego udziału w interwencyi na rzecz Hiszpa­
nii. I Saturday Review także kładzie przy­
cisk na to, że interweneya w wewnętrznych rewo- 
lucyach nigdy nie sprowadza wdzięczności dla 
tego, który przybył z pomocą. Gdyby rzeczywi­
ście — powiada pismo pomienione — zagrażać 
miała wojna z Francyą, to może opłaciłoby się 
wreszcie Niemcom i znaczne nawet ponieść ofiary, 
byle tylko zapewnić sobie przymierze z Hiszpanią; 
atoli i w takim razie bardzo jeszcze wątpliwą by­
łoby rzeczą, czyliby wmięszanie się do wewnętrz­
nych spraw odniosło skutek pożądany. Satur­
day Review przemawia daléj za uznaniem Hi­
szpanii, jako za aktem „sprawiedliwości i uprzej 
mości“, który nic nie kosztuje. Times nie zupeł­
nie jest zadowolniony z rzeczonego ustępu mowy 
tronowéj, powiada jednak, że, cokolwiekbądź książę 
Bismarck postanowi, aby uzyskać zadośćuczynienie 
za stracenie pruskiego kapitana Schmidta, rząd 
angielski powstrzyma się od wywierania wpływu 
Swego na zakończenie hiszpańskiej wojny domowéj 
i anarchii. „Powiedzieć oczywiścieby można — 
powiada Times — że zakaz wprowadzania broni 
do Hiszpanii nie będzie jeszcze mięszaniem się do 
spraw wewnętrznych tegoż kraju; ale jest to so- 
fiemat, którym lord Derby nie da się ująć, a nie- 
mięszanie się jego będzie niechybnie całkióm 
absolutne.“

Daily News w jednym z ostatnich nume­
rów swoich daje obszerny pogląd na stan żniw 
i zbiorów w większćj części krajów i wykazuje 
pomyślne z tego następstwa dla handlu i dobro­
bytu ogólnego: „Zaledwie żniwa zaezęły się 
w Anglii, a już można powinszować krajowi po­
wodzenia, nie tracąc nic na zadowoleniu, że na­
szym sąsiadom poszczęściło się tak samo, a może 
i lepiéj niż nam. Z każdym rokiem coraz ważniej­
sze następstwa łączą się ze stanem zbiorów, tak 
bezpośrednio, bo obfitość zboża to tani chleb dla 
ludu, jak pośrednio z powodu danego impulsu 
ogólnemu handlowi. Otóż w tym roku przewidy­
wania co do wydajności zbiorów nie dosięgły rze­
czywistości. Przed trzema jeszcze miesiącami 
zdawało się, że wedle stanu wschodzącego zboża 
cena chleba podniesie się do takiéj wysokości, ja­
kiéj od zniesienia praw zbożowych nie było. Złe 
zbiory lat ostatnich wyczerpały zupełnie nasze za­
pasy, a ponieważ i zeszłoroczny zbiór we Francyi 
nie dorównał nadziejom, zatém z saméj konkuren- 
cyi na targaeh zagranicznych można było przypu­
szczać i można było się obawiać braku potrze­
bnych zapasów. Gdyby zbiory tegoroczne u nas 
wypadły niżćj średnich, jak w 1872 i 1873 roku, 
i gdyby jeszcze we Francyi nie wypadły pomyśl­
nie, to nawet wyjątkowa obfitość w innych krajach 
nie zdołałaby powstrzymać wysokiego podniesienia 
się cen, które i tak były tćj wiosny bardzo wygó­
rowane. Wobecnéj stagnacyi handlu całego świata 
następstwa podobnego wypadku byłyby fatalne. 
Zastałość w interesach, bezczynność miliona rąk, 
zwiększenie się pauperyzmu, zmniejszenie się do­
chodów publicznych, sprowadziłyby opłakany stan 
rzeczy, któryby ze wszech stron skargi wywoływał. 
Tymczasem teraz, nie tylko unikamy tych wszyst­
kich nieszczęść, ale jeszcze jesteśmy pewni, że re­
zultaty zbiorów są takie, iż usuwają zupełnie 
obawę płynącą z niedostateczności naszych zapa­
sów magazynowych, co nas dotąd w przykrój bar­
dzo pozycyi stawiało, i dają nam pewność, że nad­
chodzi pora tak nízkiéj ceny zboża, jakiéj od 
wielu lat nie pamiętamy. Chociaż możemy się 
niejednemu wydać optymistami, nie przesadzamy 
jednak wcale. Ostatecznym wnioskiem z tego 
wszystkiogo jest to, że nie tylko nie potrzebujemy 
się obawiać niebezpieczeństwa pogorszenia smu­
tnego dotąd położenia handlu, coby musiało nastą­
pić w razie złych zbiorów, ale że przeciwnie, obfite 
żniwa dadzą mu energiczną impulsyą i zwiększą 
jego czynność.“

* Madryt. [Z obozu Karlistów. 
O wzroście ruchu karlistowskiego spotykamy w 
Standard następujący list z Santander:

Ostatnie zwycięstwa armii karlistowakiéj obudziły 
opinia publiczną w Europie, przakonywając ją o praw­
dziwej wainoici wojny domowéj w Hiszpanii. Sądzono 
bowiem po uwolnienia Bilbao z oblężenia, że Karliści 
doznali stanowczéj klęski, z pod któréj się jnż niepo- 
dźwigną. Mocarstwa europejskie cofnęły swoich wysłań­
ców i zdawało się, że Serrín® zgniecie ostatecznie „ban­
dy* don Kariosa Burbońskiego. Lecz znów, gdy mar­
szałek Conoha zginął a armia liberalna rozbitą została 
pod Estellą, gdy w dwa tygodnie późnićj don Alfons, 
brat don Karloaa zdobył, wielkie miasto o 82 mil (ang.) 
od Madrytu, gdy zwłaszcza armia republikańska przez 
cały miesiąc nieodwalyła się na jeden ruch strategiczny

firzeciw Karllstom, Europa wresacie zrozumiała, że kar- 
izm utwierdza się w Hłazpanii. Będzie może rzeczą zsj- 

mająeą przedstawię, jak te powstanie się rozwijało i ja­
kie aą jego rzeczywiste siły w «kwili zbliżającego aię 
znów bojn między dwoma armiami.

Don Karlos powołał swoich zwolenników pod broń 
za panowania króla Amadeusza na wiosnę w r. 1872. 
Jnż poprzednio powstał Saballs w górach katalońskich; 
w kwietnia i maju na pierwszy odgłos powstały Biakaja, 
Guipúzcoa, Alava i Navara za ulubioną swą sprawę. 
Zrazn oddziały były drobne. Margr. Valdeapina w Biakai 
miał 50 Indii. Zrazu przyjaciele atarego Cabrery: Ca- 
raaaa, Rada i inni wysokich rodów i stanowisk wzięli 
mieyatywę. W siedmiu tygodniach prowincyé biskaj­
skie i Navara były w ogniu, a w Katalonii Saballs roz­
szerza! teroryzm. Lecz czómże zraza były te oddziały 
partyzantki? Kilku księży wiejskich prowadziło po kil­
kuset wieśniaków na pół nagich i nędznie uzbrojonych 
na azozyty Sierrów na północy. W lecie 1872 jenerało­
wie Mononas i Palairos zachwiali nadzieje Karlistów, za- 
d&wiEy kilki klęsk ochotniczym oddziałom. Zaledwie 
para ieazeae barduéj atanowozyeh naczelników nis zło­
żyła broni i nie przyjęła warunków „oonvenco“ z Amora- 
vieta, chociaż don Karlos wróeił do Francyi. Podczas 
gdy partyzantka trwała jeszcze w eiągn lata i ostréj zi­
my 1872-73, don Karlos przebywał w okolicach Pan 
w zamku hr. Barante. W ciągu tój zimy utrzymywali 
się w górach Saballs, Santa Cruz, Velasco l Cácala, za- 
ebowująo nadzieję wbrew samćjże nadaiei, i spuszczali 
•ię od czasu do oaasu » gór po; żywność i dla niepoko­

jenia nieprzyjaciela. Już wtenczas rozpoczęło się sy­
stematycznie oczernianie partyzantów karlistowskich za 
pomocą telegramów i korespondencyi rozsyłanych po ca­
łej Europie o domniemanych okrucieństwach jednego 
z najdzielniejszych partyzantów ks. Santa Cruz.

Wytrwałość ta nie była bez skutku, gdy z wiosną 
1873 r. don Karlos przeszedł granicę, miał on już w Na­
warze 7 do 8000 ludzi. Jenerałowie Elio, Dorregaray, 
Lizarraga, Olio, Radica, Valdesp'na, Velasco, Iturmundi, 
Mendizi, Cebaílas i kilku naczelników oddziałów oto­
czyło księcia i dopomogło do zorganizowania kampanii 
w jesieni. Wtenczas to jenerał republikański Smta Pau 
został rozbity z swym oddziałem, Tolosa oblężoną, a po 
kilku bitwach główna armia pod wodzą Morionésa od­
parta. W ciągu sześciu miesięcy Karliści zdołali zorga­
nizować armią, obiegli Bilbao i wytrzymali mężnie ciężkie 
walki 25 i 27 marca połączonych wojsk Serrano i Morio- 
nesa. Dopiero w kwietniu marszałek Concha odparł 
Karlistów i oswobodził Bilbao.

Obecnie dla zrozumienia obopólnych stanowisk 
rzućmy okiem na mapę. Pireneje są naturalną granicą 
Francyi i tylko wąskie przesmyki stanowią jedyną kos 
mnnikacyą. Zacząwszy od Irnn, gdzie jeszcze trzyma się 
załoga republikańska 500 ludzi, nigdzie tu republikań­
skich niespotkać wojak, cała granica Gnipozcoi i Nawary 
w rękach Karlistów. Zajmują oni Vera, Sesaca, Zugar- 
ramnndi, Entrelaza, zgoła wszystkie przejścia i przesmy­
ki pyrenejskie. Jak żołnierze i straż graniczna na wszyst­
kich punktach funkeyonują. Nawet w Aragonii naprze­
ciw departamentów francuskich Haute Garonne i Haute 
Pyrénées ostatnią komorę musieli „opuścić republikanie, 
jaką jeszcza posiadali na granicy francuskiéj.

Francya ma naprzeciw siebie już tylko załogi 
i komory karlistowskie. Nieprzeszkadzają oni cudzo­
ziemskim podróżnym, ani bandlowéj komunikacyi, tylko 
pobierają cła graniczne, co w znacznéj części wzbogaca 
ich skarb. Handel graniczny jest równie ożywiony jak 
w normalnych czasach. Widziałem sam przeszło dwieście 
wozów jednego dnia na gościńca pirenejskim; muszę 
jednak ^przyznać, że blisko połowa wiozła amnnicyę pod 
eskortą karlistowskich żołnierzy od granicy francuskiéj. 
Aragonia i Katalonia są w tém samém położeniu od 20 
miesięcy. Możnaby powiedzieć, że Ebro stanowi właści­
wą granicę republiki hiszpaúskiéj, gdyż tylko w niektó­
rych fortecach i w wielkich miastach warownych po­
wiewa jeszcze na północ Ebra chorągiew republikańska. 
Karliści niestawiają żadnych trudności podróżnym; prze­
byłem ich linio niezapytany o paszport. Sadze, że gdyby 
nie fałszywe wieśei z umysłu rozsiewiane, jakoby prze­
jeżdżając przez obóz karlistowski wpierw trzeba Oyło na­
pisać testament, handel i napływ podróżnych byłby tu je­
szcze większy. Poczta z Francyi nie była nigdy zatrzy­
maną, a świeżo ambasador angielski przejechał nią 
ż Saragnssy do Francyi bez najmniejszego niebezpieczeń­
stwa. Powtarzam tedy, że z wyjątkiem Iran i para fortów 
w Katalonii cała granica francuska jest w rękach Karli­
stów. Mogą tćż Francuzi na wszelkie rekłamacye rządu 
madryckiego lub rządów obcych o dostarczanie broni 
i amnnicyi Karlistom odpowiedzieć: „Strzeżcie waszéj gra­
nicy, gdyż my nie możemy być waszym strażnikiem, skoro 
niejesteacie w stanie jéj utrzymać, zresztą nieuznałem 
waszego rządu zarówno jak i Karlistów.“ Karliści nie 
podnieśli cła i pobierają opłaty graniczne od towarów 
i osób, jak w zwyczajnym czasie, a to ważne źródło do­
chodu idzie na koszta uzbrojenia armii.

Stanowisko to na granicy daje główną siłę Karli­
stom, zapewniając im tyły i dozwalając im swobodnie się 
organizować. Łatwość dostawy mundurów, broni, prochu 
i ołowiu ulega słabym przeszkodom, jakkolwiek tu 
i owdzie straże graniczne francuskie zatrzymują transporta 
wojenne.

.Prze® 18 miesięcy Karliści nieodważyli się wyda­
wać bitwy republikanom, gdy nie mieli za sobą gór do 
odwrotu. Stąd wojska republikańskie zajmowały doliny, 
miasta i gminy, a Karliści górzyste okolice. W Katalonii 
i w prowincyaeh Biskajskich Ellio, Doregarray i Lizarraga 
doszli już jednak do silnych stanowisk na równinach, 
mając ludność za sobą. Nigdzie jednak podobny niepa- 
nnje zapał dla ksrlizmn, jak w Nawarze: tu Radica i Olio 
zorganizowali, najdzielniejsze zastępy, bo tu bez wyjątku 
cała ludność jest karlistowską, ztąd tćż wyszli najpierwsi 
i najlepsi żołnierze. Bez przesady powiedzieć można, że 
dziś Nawarra i prowineye Biskajskie stracone są stanow­
czo dla rzeczypospolitéj. Aragonia podzielona w równych 
częściach pomiędzy dwa obozy, ale tutaj uwijają się silne 
oddziały we wszystkich kierunkach, i poczta, drogi ko­
leje nie są bezpieczne, a jakkolwiek oddziały te nie są 
liczne, to jeszcze słabsze siły wysyła tutaj rząd madrycki. 
Sama Saragossa, nltraradykalna, omal że nie była wziętą 
przez oddział Marco di Bella. Jedynie Katalonia i kilka 
miast warownych nie są dotąd zagrożone. Siedemnastu 
naczelnych wodzów i olbrzymia ilość jenerałów starali 
się kolejno stawić czoło oddziałom dzielnego Saballsa, 
Mirco i Tristany, i wszyscy odnieśli porażkę. W Kata­
lonii jest 16,000 wojska republikańskiego w ciagiéj i bez- 
skutecznéj pogoni. W pólnocnéj Walencyi i w dolnéj 
Aragonii stoi Don Alfons, brat Don Cariosa; na czele 
10,000 ludzi. Odznaczył się on głównie zdobyciem Alba­
cete, Sagonta i Cuenęa.

Te siły karlistowskie wydały się dość groźne, aby 
przeciw nim wysłać armią pod wodzą jenerała Pavií.

Lecz poza prowineyami Katalonii, Aragonii, Mae- 
atrozza, Nawarry i prowineyami Biskajskiemi ruch karli­
stowski słabo dotąd się szerzy. Drobne oddziały partyzantów 
pojawiają się w obu Kastyliach, w Asturyi i Leonie, ale 
są to tylko gerillasi.

W reszcie Hiszpanii Don Carlos posiada znaczne 
stronnictwo, zwłaszcza w średnich warstach i w ducho­
wieństwie; ale ci cicho tylko zbierają fundusze dla swych 
towarzyszy będących w ogniu. Przeciwko tym cichym 
zwolennikom Don Cariosa w eentralnéj i poludniowéj 
Hiszpanii Serrano ogłosił konfiskatę majątków, lecz sądzę, 
że to będzie bezskuteczném, gdy trudno wyśledzić Kar­
listów, którzy niechwyeili za oręż.

Rozpoczęto wprawdzie aresztowania, ale podejrzani 
i oskarżeni umieli zawsze za wstawieniem aię przyjaciół 
liberalnych uzyskać paszport do wyjazdu. Zresztą ta 
środki represyi pomnażają tylko szeregi ochotników kar- 
listowskich. Wogóle armia Don Cariosa niewynosi 
obecnie więcój nad 70,000, ale tèi może się on nią po­
szczycić, bo, jak sam wyrzekł w ostatnim manifeście, roz­
począł walkę pried dwoma laty z 25 lndźmi.

Wj&onywanle praw
lco&eielno-polity cznych,

• Piszą, nam z Koźmina:
Ke. A. Kinowskiemu, wikaryuazowi ze Sta< 

rego Gostynia, znajdującemu aię w tutejszóm więzieniu, 
wręczono d. 11 bm., jak aię dowiadujemy, rozporządzenie 
rejencyjne tyczące się banicyi. Według tego dokumentu 
ma rzeczony kapłan, podobnie jak inni, w ciągu 3 dni 
po wypuszczeniu z więzienie opuścić powiaty k r o b a k o 
wschowski, kościański, sremski i kro­
toszyński, Zbytecznie się władza w tym przypadkn 
pospieszyła. Ks. Kinowski bowiem całe pół roku jesz­
cze zajmować będzie celę więzienną. Przeciw ukazowi, 
jak słyszymy, stanowczo zaprotestował.

* Z polecenia rejencyi kwidzyńskiój obłożono 
aresztem przypadającą na 1 października i 1 sty­
cznia pensyą księdza Biskupa chełmiń­
skiego celem częściowego pokrycia grzywien, na 
jakie Dostojnik ten w swym czasie skazanym zo­
stał. Skutkiem tego spodziewają się, jak donosi 
Gazeta Toruńska, że rząd nie przystąpi 
do zapowiadanego od tak dawna uwięzienia do- 
Btojnego Arcypasterza.

TELEGRAMI.
Nowy Jork; 11 sierpnia, Według nade- 

szłych tu wiadomości mnożą się coraz bardzićj za­
burzenia spokoju publicznego przez Murzynów. 
W Arkansas przyszło do zbrojnego starcia pomię­
dzy Europejczykami a Murzynami.

Paryż, 12 sierpnia. Journal officiel 
zamieszcza rozporządzenie ministeryalne znoszące 
chwilowo emisyą bonów skarbowych z 3 do 5 mie­
sięcy oraz ustanawiające stopę procentową na bony 
skarbowe z 6 do 11 miesięcy na 3ya% a na bony 
z jednego roku na 4°/„. — O ucieczce marszałka 
Bazaine donoszą, że już od 6 tygodni istniał plan 
przysposabiający takową. Marszałek Bazaine z po­
czątku nie miał podobno wielkićj ochoty zgodzić 
się na nią; gdy wszakże uczynione przez małżonkę 
jego w Paryżu starania, aby więzienie jego zamie­
nić na wygnanie z kraju, spełzły na niczćm, zde­
cydował się na ucieczkę. Okręt, na którym mar­
szałek uszedł był okrętem włoskim. Prokurator 
w Grasse kazał stósownie do istniejących w tćj 
mierze przepisów uwięzić chwilowo dyrektora 
i dozórćę więzienia, wojska zaś tamtejsze skonsy- 
gnować. Posterunki zajmowane dotąd przez żoł­
nierzy obsadzono żandarmami. Miejsce, w którym 
marszałek wylądował, dotychczas jeszcze znanćm 
nie jest, Doniesienia różnią się, jedne powia­
dają, że wylądował we Włoszech, drugie, że 
w Hiszpanii.

Sion, 12 sierpnia. Rząd we Wallis zniósł 
obecnie na szczegółowe zlecenie rady związkowćj 
stanowczo sądownictwo w sprawach małżeńskich 
wykonywane do tćj pory przez władze duchowne.

Madryt, 11 sierpaia. Jenerał Moriones 
uderzył, jak donoszą, na czele pierwszego korpusu 
armii na karlistów, którzy zajmowali obwarowane 
stanowiska pod dowództwem jenerała Mendizi 
w pobliżu Oteizy w Nawarze (w południowo-zacho­
dnim kierunku od Pamplony) i tychże 18 batalio­
nami piechoty kawaleryą i artyleryą bronili. Karliści 
wyparci zostali ze stanowisk swych a Oteiza 
obsadzoną została przez wojska republikańskie.

Genua, 12 sierpnia. Według pogłoski 
utrzymującćj się z wielką stanowczością, miał tu 
marszałek Bazaine wylądować i niebawem udać 
się w dalszą podróż. O celach tćj podróży nic 
zresztą nie wiadomo.

DONIESIENIA LITERACKIE
* Ważną wiadomość literacka podaje Gazeta 

Warszawska. Oto nakładem znanój firmy wileńskiój 
Józefa Zawadzkiego wychodzi w tych dniach „Rys 
dziejów literatury poiskićj.“ Tom pierwszy 
dzieła tego, obejmujący na 760 stronnicach wykład do 
czasów Stanisławowskich, jest jnż wydrukowany i w tych 
dniach puszczony będzie w obieg księgarski; drak tomu 
drugiego, mającego również mniśj więcój na 800 stron­
nicach ogarnąć czasy najświetniejszego rozkwitu pi­
śmiennictwa i największój płodności literackiój aż do 
naszój doby, szybko naprzód postępuje. Na dzieło to 
złożyli się dwaj dobrze znani pisarze: słynny pedagog 
praktyczny i antor wieln szacownych książek elementar­
nych , nieżyjący Aleksander Zdanowicz, tudzież 
poeta Leonard Sowiński. W papierach ś. p. Zdano­
wicza pozostała znaczna kupa luźnych wypisów i uwag, 
stanowiących pewny ciąg systematyczny materyaiu do 
dziejów złotej epoki zygmuntowskiój, tudzież rozpro­
szone urywki, odnoszące s:ę do czasów wcześniejszych 
i późniejszych. Lecz co w nich jest najlepszego, to ów 
nastrój, który wszystkim utworom Zdanowicza nadaje 
rzadką przystępność i wysoką wartość pedagogiczną. 
Owoi tę zaletę materyaiu postanowił pan Sowiński 
skrupulatnie uszanować w tóm, co czerpał ze Zdanowi­
cza, a przejąwszy się jego myślą pedagogiczną, utrzymy­
wać tenże nastrój i w reszcie dzieła. Co do osnowy 
wewnętrznój, pan Sowiński w wyborze przedmiotów i kry­
tycznym ich ocenianiu kierował się przekonaniem, że naj­
ważniejszą rzeczą w wykładzie historyi literatury jest 
wyłuszczanie myśii zasadniezćj, stale przez wieki wypo- 
wiadającćj się w sferze rodzinnćj i spóiecznćj, na polu 
religii, poezyi, dziejów, wymowy, polityki i filozofii kra­
jowej. Usuwając tedy na plan drugi i trzeci pisarzy 
podrzędniejszych, lichym zaś całkióm wymawiając go­
ścinę, dawał pierwszeństwo takim autorom, którzy owę 
zasadniczą myśl dziejową najdosadnićj w swych utwo­
rach polskich lub łacińskich wypowiadali; usprawiedli­
wiał zas swój wybór krytycznćm ocenianiem działalności 
każdego lepszego pisarza i przytaczaniem zeń szcza- 
płych, ale charakterystycznych wyjątków. Poświęcając 
swe dzieło głównie temu, co w ściślejszćm słowa zna­
czeniu zowie się „literaturą“, pan Sowiński nie przepo- 
mina jednak matematyki, nauk przyrodniczych, języko­
znawstwa, prawa itp.

• Komedyą Korzeniowskiego ,,P a n n a M ę ż a t k a“ 
przełożył na język czeski p. Wilhelm Szpańhel.

ROZMAITOŚCI.
» Poprzednioy braci Siamsklch. W Gaz. Med. 

d’O r i e n t ogłasza dr. Mordtmann na dowód, że zro­
śnięci z sobą bracia Siamscy nie byli zjawiskiem jedy- 
nćm w swym rodzaju, następujące zapiski starych kro­
nik bizantyńskich:

„Około tego czasu (r. 744 po Chr.) przybył do Kon­
stantynopola a Armenii potwór ludzki: dwóch wyro­
stków, z jednej matki naraz urodzonych, a bokiem tak 
z sobą zrośniętych, że mogłi twarz w twarz patrzyć na 
siebie, wszystkie tćż zresztą członki były u nich rozwi­
nięte. Przez cały czas ich pobytu w stolicy, kto żył, 
zdumiewał się tą potwornością. Ponieważ ludność uwa­
żała ten dzlwotwór za zły prognostyk, przeto wnet 
wypędzono potwornych ohłopców z miasta. Wró­
cili oni tam jednak około czasu, gdy rządził 
wyłącznie cesarz Konstanty VII. Po śmierci je­
dnego z bliźniąt zręczni lekarze usiłowali roz­
ciąć węzeł cielesny, łączący obu, w nadziei, że 
uratują tym sposobem drugiego; wszelako w trzy 
dni po tćj operacyi życia dokonał.“ — W pewnym 
arabskim rękopisie, znajdującym się w bibliotece Szehida 
Ali-baszy, a zatytułowanym Dżeżleddina Sojutiego dzieje 
kalifów,“ opisany jest fakt następujący: .W roku 352 
ucieczki Mahometa (963 po Chrystusie) patrycyusze ar­
meńscy posłali darem ówczesnemu księciu Aleppa, Nas- 
sireddevlet dwóch ludzi, zrośniętych z sobą niżćj pachy, 
zresztą zaś rozwiniętych prawidłowo. Nasslredevlet 
chciał ich rozłączyć i w tym celu przyzwał lekarzy • ci 
wszakże opatrzywszy dziwoląg, odrzekli; „Aiali ’za­
bić mamy tych ludzi? Jeśli ich, jako chcesz, roz-

Smy, pomrą obydwa.“ Ojciec tych bliźniąt opo- 
i o nich, że często kłócą się i sprzeezają z sobą, 

ni rzadko tćż okradają się wzajemnie, a potem długi 
czas ani mówią ani patrzą na siebie, ale w Końcu znów 
się godzą. Gdy późniój jeden z bliźniąt umarł, drugi 
żył jeszcze dosyć długo; zmarłego mocno skrępowano 
ostrą nicią w miejscu zrośnięcia z żywym, i po jakimś 

I czasie zwłoki same się odłączyły od żyjącego ciała.“



OSTATNIE TELEGRAMY.
Paryż, 12 sierpnia. Marszałek Mac 

Mahoń wyjedzie prawdopodobnie dnia 28 bm. 
z Wersalu i uda s’ę do Bretonii. — Wielce 
tu o tóm powątpiewają, żeby marszałek Ba* 
zaine miał spuzczać się po drabinie powro- 
zianćj, przeważa raczój zdanie, że przycze­
piono ją dopiero późnić], ażeby prawdziwą 
drogę ucieczki utaić. —- Agence Havas 
powiada, że wiadomość o uwięzieniu komen­
danta twierdzy Sainte Marguerite jest mylną. ’ 
Całe grono dozórców i warty jedynie tylko , 
dla ściślejszego śledztwa skonsygnowano.

Produktenbank — żąd., Weohslerbank 
leoki, Potocki i Sp. — płac.

płae., Kwi

Żyto: (pr. 20 cent.), wypowiedziano — centn 
cena wypowiedz. 53%, na sierpień 53%, sierp.-wrzesień 
53, wrzes. - paździor. 52%, na jesień 52%, paźd.-listo- 
pad 52, listop.-grudz. 52 talarów.

Okowita: (z beczką) (pr. 100 litrów =* 10000 — 
Tralles.) Wypowiedziano —- litrów cena wypowiedz. 
27'/»«, na sierp. 27’/„-27,/n tal., na wrzes.26’/4-26’/3, na pa­
ździernik 23’s, na listopad 212/3, na grudzień 20’ „ 
na styczeń 1875 —- tal.

* MAKA. Poznań, 13 sierpnia. Pszenna numer 
Oil 67«—f>’'3tal., rżana No. 0 i 1 5—578 tal. za 50kilgr. 
bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Poznafi, 13 sierpnia

BAZAR. Gustowski z żoną z Kr. Polskiego, hr. Tarnowski 
z Krakowa.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. Skarżyński zSpła- 
wia, Graff z Prus Zachodnich, Radonski z Krze- 
ślic, Sobiecki z Lipska, Płachecki z Kr. Polskiego, 
Chatiner z Rumunii.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Jakubowieh, Sachs 
i Reisner z Wrocławia, Wollmann z Berlina, Rei- 
sner i Adolf z Śremu, Haase z P eszewa.

HOTEL RZYMSKI. Panna Sławska z Komornik, Hepner 
z Jaraczewa, dr. Bruder z Githim, Lech z Proknls, 
Giersch feolingen, Meurer z Ludwigsberg, Miseh 
z Berlina, Bueming z Bielefeldu, Starkę z Byd­
goszczy.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Baarth z Cerekwicy, 
Witt z familią z Bogdanowa, Weizmann z żoną 
z Krosna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Poniecki i dr. Stey- 
ner z Lipska, panna Polińska z Nowego Jorku, 
Palczewski z Smolić, Kierski z Poznania, Pisko- 
wski z Kunowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Kąsinowski z Sadów, Seydel 
z familią z Schoenau, Waty z Kalisza, Schreiber 
ze Lwówka, Meyer z żoną z Poznania, Bernhard 
z Gniezna, Taszarski z W rgrówca, Neustaedter 
z Śremu, Krudeński z Konina.

T1LSNERA HOTEL GARNI. RiToli z Jastrzembik, 
Teuber z Wrocławia, Grimm i Richter z Oleśnicy, 
Projahn z Berlina.
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Wylosowania.
Wykaz wygranych

2 klasy 150 królewsko-pruskińj ioteryl klasowó].
(Tylko wygrane wyżój 30 tal. są w nawiasach.) 

Berlin, dnia 12 sierpnia.
Przy dalszóm dziś ciągnienia ¿wylosowano nastę­

pujące numera:
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Poznańskie 3’|f pet. listy zastawne 97’.'« płacone 

Poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 96’|s pic., poznańskie 
listy rentowe 98% plac., pozn. prowinc. akcye bankowe 
110 pic., pozn. 5 pt. prowinc. obligacje 100’/« płac., 
pozn. 6 pet. obligacye powiatowe 100’/« plao., pozn.
5 pet. obligacye melioracyi Obry 100’/« płac., poznańskie 
4’/j'peL obligacye powiatowe 98’/« plac., pozn. 4 pet. obli­
gacye miejskie II emis. — plac., poznańskie 5pct. obli­
gacye miejskie 100% plac.., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 94 pic., pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
płacono, pruska 4V’» pet. ukonsolid. pożyczka 1051/« płc., 
pruska 37» pet. pożyczka prem. 122% płc., polskie 4 pet. 
Łsty likwidacyjne 697« płac., akcye górnoszląskłój ko 
lei żel. Lit. A. 168 płac., akcye stale starogardzko-po- 
znańsk. kolei żel. 102 płc., akcye marchijsko-pozn. kolei 
żelaz. 397« plac., banknoty zagraniczne 99’ , plac., ro­
syjskie banknoty 94’/, ple., Ostdeutschebank 747» ple., I
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Ewa. Tragedya w 1 akcie, napisał Jawurek. Kraków 
1863. 41 sgr.

Filozofia ekonomii materyalnój ludzkiego społeczeństwa. 
2 tomy. 4843—1845. 2 tal.

Jabczyński, ba. Jan. Rys historyczny miasta Dolska 
i jego okolic, połączony z ważniejszemi szczegółami 
bistorycznemi bylój’ dyecezyi, a teraz archidyeeczyi 
poznańskiój. 1857. 1 tal.

Kongres europejski w obec ducha ezasuprzez’ K. Czpara
. 1868. 7’/, sgr. ‘ P

Kraszewski, J. I. Wieczory drezdeńskie. 1864. 1’/, tal. 
Lettres a Mr. le Cornte de Mont.alembert et a Mr. de

Lamartine par nn gentilhomme polonais. (Zygmunt 
Krasiński). 15’ sgr.

Liber Geneseos illustris Familiae SchidloTieiae. Z17 mie­
dziorytami, Wydal A. T. Dzialyński. 8 tal.

Mickiewicza Adama, listy do pani Konsfancyi. 20 sgr. 
Nakwaska A. Obraz warszawskiego społeczeństwa w 2

powieściach. 1842. 25 sgr.
Odpowiedź na recenzyą IMci ks. Koźmiana, przedstawia- 
Koczwara, Kazim, Ren. Po radnik prawniczyzawierający 

przepisy prawne, o ile się takowe odnoszą do uży­
wania języka polskiego w sprawach sądowych, oraz 
wyciąg rozmaitych przykładów praktycznych. 1865.
1 tal.

¡i j^ei) ?z dziel poetycznych charakter ś. p. Adama 
Mickiewicza i Zygmunta Krasińskiego pod wyrazami: 
,,Dwa bałwochwalstwa — dwa ideały.“ 5 sgr.

Ostatni przez autora wiersza: , Do mistrzów słowa.“
Wydanie paryskie. 10 sgr.

Pamiętnik czynności wojskowych jenerała dywizyl Jana 
Henr. Dąbrowskiego i wojska polskiego od bitwy 
pod Lipskiem 1813 rokn, skreślony przez naocznego 
świadka. 1868, 10 sgr.

Pogląd na najbliższą przeszłość świętego kościoła kato­
lickiego. 1862. 7 sgr. 6 fen.

Malinowski, Fr. KsaW. Krytyczna gramatyka języka 
polskiego z dzisiejszego stanowiska lingwistyki po­
równawczej. 1869.15 tal., na welin, pap. 6 tal.

Przy zamknięciu „Kuryera“ telegraficzne 
kursa nie nadeszły.

Kucharz.
lak, obu językami krajowemi 
idaiący, wieku 19 lat, który li tylko 
znacznych hotelach pracował, obe- 
my dobrze w gałęziach swego za- 
du, poszukuje od sw. Michała b. r. 
powiedniego miejsca czy to na pro- 
icyi czy w hotelu. Adresa F. A. 
ite restante Janowiec. (1522)

Ciruntowną
aa Wejii

udziela się w instytucie

F. Wawro ws&iego,
1. Wrocławska No. 18, 3 piętro!

Już się ifliaiiły!
zekiwane smaczne tłuste 
ądry, oraz wędzony ło- 
»6 i wędzone węgo- 
ze u (1523)

Karola Szulca,
Wodna nl. 25.

Ogród Feldschioss.
Zakład mój ogrodowy wraz z salą 

koncertową i z fortepianem wiedeńskim, 
kręgielnią i innemi1 lokalami używany 
być może tak przez stowarzyszynia 
jak i familie do zabaw/jak^i uroczy­
stości. Ciepłe potrawy i wina w naj- 
lepszój jakości. Wyśmienite piwo 
składowe z lodu. [1246]

B, Eanfmann.

Dentysta
ST. KASPROWICZ,

Poznań,
ulica Wilhelmowska No. 17.

Gniezno,
ulica Wilhelmowska No. 51, 

od 3 maja r. b.
Poznaniu jak dawniój codziennie od 9- 

kiem niedzieli.
będę

przed poł.~ i od 2 - 6 po poi. z wyjątkiem niedzie1 
W ( ..........................

-12

Gnieźnie zaś przyjmować będzie codziennie mój assystent, 
L ' L “ n kow niedzielę zaś każdą sam

■¡■Mi
konsultować będę. [836]

Dr- Ad. «los. Pieli
Zakład wychowawczy i pensyon.

Wien, Ober dób ling, Hirscftengasse
(dawniój: Wiedeń, Cirkusgasse 3).

Zakład teD, od ośmnastu lat istniejący, posiada własny/ wielki,
do celu zastósowany budynek szkólny i pensyonat w obszernym, 
przeszło 12,0 sążni kwadr, obejmującym ogrodzie. Pomimo tego 
obliczonym będąc na pewną oznaczoną liczbę młodzieży, może za- 
dosyćuczynić szczegółowym jćj potrzebom. Na zasadach postępowćj 
pedagogiki i dydaktyki oparty, poświęcając należytą staranność na­
ukom przyrodzonym, zakład ten przygotowuje młodzież tak do wyż­
szych klas szkół średnich, jak równie do akadamii handlowych, go­
spodarczych i rzemieślniczych. Miejscowi członkowie zakładu udzie­
lają tamże nauki języków, francuskiego, włoskiego i angielskiego.

Dr* Ad. Jos. Płefe,
(1521) pensyonowany asystent c. k. ohserwatoryum w Wiedniu.

Księgarnia Lud Wika jjBerzbacIlft W Poznaniu, 
poleca następujące

Pisma
Pauliny z L. Wslkońskiej.

Fata Morgana. Powieść. 1859. 2 tomy. 2 tal.
15 sgr.

Dziedziczka Jcdiowca. Powieść. 2 tomy. 1867 
2 tal.

Irena. Powieść. 2 tomy. 1857. 2 tal.
BaZlmira. Powieść. — W roku 1863. Zarys dopeł­

niający jpowieść „Fata Morgana.“ 2 tomy. 1869. 2 tal
Kia pograniczu. Zarys piórem nakreślony. Op owi ad li­

nie z przeszłości, 1864. 1 tal.
Pani pod^omorzjna. Powieść. 1857. 1 tal. 7 sgr.

(8 Rudolf Mosse,
Ajent urzędowywszystkich

czasopism krajowych 
i zagranicznych

v Berlinie
ekspedyuje wszelkiego rodzaju

<lo najodpowiedniejszych 
dla szczegółowych celów dzienników i oblicza 
jedynie

oryginalne ceny
ekspedycyi gazet, gdyż one mu prowizyą opła­
cają.

I
'W

Dzieje powszechne ''l
szlosseraI

yychodzą od października 1872 r. nakładem

Księgi Polskiej I
we Lwowie (1. 12 ulica Kopernika) 

po dwa dcioarknszowe zeszyty na miesiąc. I
Obecnie drukuje się tom 8.

Przedpłata na 8 tomów, czyli 2 pierwsze ro­
czniki z policzeniem za ostatni wynosi we Lwowie 18 zł.
90 ct., z przesyłką 19 zł. 98 ct.

Skompletowawszy jeszcze kilkadziesiąt egzemplarzy, |H 
sprzedajemy takowe po cenie prenumeracyjnój, o połowę Sg£ 
mniejszój od ceny sklepowój. Przystępujący obecnie z pre­
numeratą wchodzą wprawa zwykłych prenumeratorów H 
1 opłacają nadal po 2 zł. 22 ct. kwartalnie (za każde 6 l|j 
dalszych zeszytów).

Dla ułatwienia sobie prenumeratorowie mógą wyszłe 
już zeszyty odbierać częściowo, opłacając za pierwszych « 
sześć (z policzeniem za sześć ostatnich) we Lwowie 4 zł. 20 ct., li 
z przesyłką 4 z}. 44 ct., a za każde następne sześć ze- yl 
szytów we Lwowie 2 zł. 10 ct, z przesyłką 2 zł. 22 ct.

Z uwagi, że to już są ostatnie egzemplarze, zapra- Bi 
szamy do spiesznego zapisywania sję, gdyż już potćm nie 
będziemy w możności dostarczania tego tak znakomitego, 
a jedynego w naszćj literaturze na tak wielką skalę wy­
kładu dziejów powszechnych.

gSiT’ Bały dochód z tego wydawnictwa prze­
znacza się na oświatę ludu.ifeięgrami® ^«Isha,

!) Lwów 1. 12 ulica Kopernika.(1482)

Faiaruta feawy parowćj
na sposób angielski

G. F. Zielke & Go.
sprzedaje Bło funt po 9 sgr., Cuba funt po 11 sgr., 
Moce» II. funt po 13 sgr., Mocca I. funt po 15 sgr. 

Kantor: przy ul. Szkólnój 4, I. piętro. (356)

Nakładem Ludwik» Gay.slera, — CieioakamJ Ludwika M.erabachaj-jw Poananiu
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